






9 Nr 15 2,  k wiec ień 2020

A TO CIEKAWE, ŻE NA KWARANTANNIE...

Teściowa  
najczęstszą 
wymówką
– Ja tylko idę odwiedzić chorą teściową – 
to najczęściej słyszeli do tej pory śląscy 
policjanci, którzy na gorącym uczynku złapali 
mieszkańców łamiących kwarantannę. 
W naszym regionie tylko w Wielkanocną 
Niedzielę funkcjonariusze przyłapali na tym 
sześciu delikwentów.

Dane nie pozostawiają 
wątpliwości: nie wszy-
scy wzięli sobie do ser-

ca przepisy i zdrowy rozsądek. 
Dowód? Tylko jednego dnia, 9 
kwietnia (czwartek), powiatowe 
sanepidy wydały 96 decyzji za 
łamanie prawa. W sumie opie-
wały one na kwotę przekracza-
jącą pół miliona złotych.

W Niedzielę Wielkanocną ślą-
scy mundurowi odnotowali 57 
przypadków naruszenia prze-
pisów – sześć z nich dotyczyło 
złamania kwarantanny. W świą-
teczny poniedziałek inspekto-
rzy wydali 115 decyzji dotyczą-
cych ukarania niefrasobliwych 
mieszkańców. Kary z tego dnia 
wynoszą prawie 600 tys. zł.

Najwięcej „za uszami” mieli 
mieszkańcy Bytomia i okolic. 
To właśnie do bytomskiego sa-
nepidu wpłynęło najwięcej po-
licyjnych notatek. Efekt: grzyw-
ny za ponad 135 tys. zł.

– Najczęściej mieszkańcy ła-
mali przepisy sanitarne. Ale zda-
rzało się, że osoby wychodziły 
z domu, za nic mając kwaran-
tannę, wypłacić pieniądze do 
banku, na zakupy czy wybiera-
ły się na święta do rodziny, na-
rażając zdrowie innych – rela-
cjonuje dyrektor powiatowego 
inspektoratu w Bytomiu Jolan-
ta Wąsowska. Najczęściej koń-
czyło się w tych przypadkach 
na wystawieniu kary w wysoko-
ści 5 tys. zł. Jednak była i miesz-
kanka, która musi zapłacić… 
10 tys. zł.

– Pani kilkakrotnie dopuściła 
się złamania prawa. Będąc na 
kwarantannie, wychodziła swo-
bodnie z domu, spędzając czas 
na zakupach czy ze znajomymi. 

I kilkakrotnie policja nie zastała 
jej w domu – tłumaczy inspek-
tor Wąsowska.

Nie mniej ciekawe przypad-
ki naruszeń przepisów zdarzy-
ły się w Tychach.

– Jeden z mieszkańców opu-
ścił kwarantannę i jak gdyby ni-
gdy nic jeździł sobie Uberem po 
mieście – wspomina szef tyskiej 
inspekcji sanitarnej. – Inni idą 
do sklepu albo udają, że nie wie-
dzieli…

– Ale najczęściej pojawia się 
jedno tłumaczenie: ja tylko by-
łem odwiedzić chorą teściową. 
Dlaczego akurat teściową? – za-
stanawia się powiatowy inspek-
tor sanitarny w Tychach Grze-
gorz Gołdynia.

Każdy wniosek jednak jest do-
kładnie analizowany przez in-
spektorów, a jeśli są wątpliwości, 
wówczas wyjaśniają je z poli-
cjantami. Łącznie do tej pory 
tyski sanepid wystawił decyzje 
na ponad 80 tys. zł.

Za co jeszcze karano? Wśród 
„grzechów” było m.in. nieza-
chowanie dwumetrowej odle-
głości między osobami i spotka-
nia grupowe w parku. Zdarzało 
się policjantom zastać osoby na 
kwarantannie wysiadujące na ła-
weczce przed blokiem.

Łamanie kwarantanny nie na-
leży do rzadkości. Lepiej wziąć 
sobie do serca przestrogi i nie 
czynić tego. Raz, że to może 
stanowić dla kogoś realne za-
grożenie, dwa, że konsekwen-
cje mogą być kosztowne (do 30 
tys. zł). A że „choroby chodzą 
po ludziach”, to każdemu z nas 
kwarantanna może się przyda-
rzyć...

ŚUW, bw

WAŻNA PROŚBA

Póki co, place zabaw pozostają zamknięte na cztery spusty; zarówno 
rodzice, jak i dzieci, nie mogą się doczekać ich otwarcia...

Place zabaw nie dla... piesków
Choć można rekreacyjnie zaglądać do parków i lasów, nadal z użytkowania wyłączone są 
place zabaw dla dzieci.

Obiekty ogrodzone są za-
mknięte na cztery spu-
sty. Ostrzegawcza taśma 

i wywieszona informacja nie po-
zostawiają wątpliwości, że ba-
wić się nie da. Gdy słońce świe-

ci, dzieci z tęsknotą spoglądają 
w stronę huśtawek, piaskownic 
i zjeżdżalni. Zawiedzione, że nie 
można wejść i poszaleć...

Czasem w pobliże placyków 
zachodzą spacerowicze z pie-

skami. I tu ogromna do nich 
prośba ze strony rodziców ma-
łych dzieci.

– Chodzi o to, by te pieski nie 
podchodziły za blisko placów 
zabaw. Instynkt każe im zna-
czyć teren, więc ani się właści-
ciel obejrzy, jak jego podopiecz-
ny zrobi to i owo. A jak który 
bardziej narwany, to i z ogro-
dzeniem sobie poradzi i na 
placu po swojemu wybawi – 
tłumaczą swoje obawy nasi 
rozmówcy. Ich zdaniem, ta su-
gestia przyjmowana jest ze zro-
zumieniem przez tych, co mają 
wśród domowników i dzieci, 
i czworonogi. – Mamy nadzie-
ję, że i pozostali, zafiksowani na 
punkcie swoich psiaków, przyj-
mą tę prośbę z wyrozumiałością.

/bw/ Foto: Jerzy Miszczyk

KORONAWIRUS NAMIESZAŁ, ALE...

Jest Zajączek Wielkanocny!
Jak co roku, Gminny Ośrodek Kultury w Gierałtowicach chcąc zaktywizować dzieci i młodzież 
ogłosił wielkanocny konkurs plastyczny. Tym razem warunki do przeprowadzenia rywalizacji 
były wyjątkowo trudne. Wiadomo – wirus. A bezpieczeństwo jest na pierwszym miejscu...

NAGRODZENI

Kategoria I�przedszkolaki: 
I�miejsce: Emilia Urban; wyró�nienie: 
Zo�a Szczypka, Tomasz Miara, 
Ignacy Leszczuk, Miko�aj Frydrych.
Kategoria II, klasy I-III: I�miejsce: 
Hanna Dry� i�Amelia Bukalska; 
wyró�nienie: Hanna Kubis, Natalia 
Pytel, Emilia Leszczuk, Michalina 
Suszek, Natalia Czapelka, Maja 
Ka�mierczak, Wioletta Kocur, Lena 
Kiryczuk, Liwia K�onica.
Kategoria III, klasy IV-VIII: 
I�miejsce: Magdalena Frydrych i�Julia 
Leszczuk: wyró�nienie: Karol Laska, 
Dawid Laska.

Tematem prac był Zajączek 
Wielkanocny. Niestety, 
w związku z zaistnia-

łą sytuacją epidemiologiczną, 
a także odwołaniem Kierma-
szu Wielkanocnego, rozstrzy-
gnięcie odbyło się później niż 
planowano. Natomiast na wrę-
czenie nagród laureaci muszą 
jeszcze trochę poczekać.

Organizatorzy przyznają: 
prac wpłynęło znacznie mniej 
niż zazwyczaj. Konkurs ogło-
szono zanim wybuchła epide-
mia więc fakt, że uczestnicy 
zdążyli dostarczyć prace i tak 
należy uznać za duży sukces. 
Co więcej kompozycji plastycz-
nych wpłynęło aż 20 w trzech 
kategoriach, dało to możliwość 
wyboru i przyznania nagród.

W kategorii przedszkolaki 
wpłynęło 5 prac, klasy I-III – 
11 prac, klasy IV-VIII – 4 pra-

ce. Jury oprócz walorów es-
tetycznych brało pod uwagę 
samodzielność wykonania 
oraz rodzaj użytych materia-
łów. Wykorzystanie elemen-
tów gotowych (kupnych) było 
– co zrozumiałe – niżej punk-
towane.

Jury przyznało 3 nagrody 
główne oraz wyróżnienia.

– Wszystkim uczestnikom 
konkursu oraz laureatom ser-
decznie gratulujemy i zapra-
szamy do udziału w przyszło-
rocznym konkursie – zachęca 
dyrektor GOK Piotr Rychlew-
ski.

O terminie wręczenia nagród 
laureaci zostaną poinformowa-
ni telefonicznie.

Info GOK Foto: archiwum GOK
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MIESZKAŃCY O TRUDNYCH CZASACH...

Zdrowie jest najważniejsze
Ostatnie tygodnie zmieniły nasze postrzeganie otaczającej rzeczywistości. Zmieniły codzienne rytuały i tryb życia 
każdego z nas. To trudny okres, którego nikt się nie spodziewał. Świat zmienia się na naszych oczach i już nigdy nie będzie 
taki jak dawniej.

Od początku pandemii ko-
ronawirusa szczególne 
obawy o zdrowie i życie 

mają osoby starsze. A także te 
w gorszej kondycji i zmagające 
się z dodatkowymi chorobami. 
Nakaz izolacji i nałożenie coraz 
większych ograniczeń utrudnia 
im dodatkowo codzienne funk-
cjonowanie, a z czasem też od-
biera dobry nastrój. Zapytaliśmy 
mieszkańców gminy Gierałtowi-
ce, jak zmieniła się ich codzien-
ność, jak radzą sobie z izolacją 
i czego najbardziej im brakuje.
Bożena i Jerzy
Nieoceniona dla nich stała się 
umiejętność obsługi komputera. 
To dzięki niej mogą kontaktować 
się ze światem bez wychodzenia 
z domu. Podtrzymują kontakty 
ze znajomymi i rodziną w bez-
pieczny sposób. Jak wszyscy od-
czuwają skutki obecnej sytuacji.
– Nigdy, w najczarniejszych 
snach, nie przypuszczaliśmy, że 
w XXI wieku dopadną nas ogra-
niczenia w przemieszczaniu się 
czy w zakupach najpotrzebniej-
szych artykułów codziennego 
użytku – przyznają. Nie brak 
im jednak optymizmu: – Jeste-
śmy przekonani, że pomimo tych 
ograniczeń i zakazów na końcu 
tej epidemii wszyscy będziemy 
wygranymi, bo ocalimy niejed-
no ludzkie życie!
A nadmiar wolnego czasu wy-
pełnia im czytanie książek i ser-
fowanie po internecie.
Henryk
Dostosował się do zakazów i sta-
ra się w higieniczny i bezpieczny 
sposób robić niezbędne zakupy. 

Informacje docierające z mediów 
o ofiarach koronawirusa są jed-
nak szczególnie dołujące. Gdy 
w Święta Wielkanocne nie mógł 
spotykać się rodziną mieszkają-
cą w Polsce i za granicą, pozo-
stał mu inny sposób.
– Telefon i komputer, aby utrzy-
mywać łączność. Do tego służył 
mi jeszcze „messenger” – była ra-
dość wielka, widzieliśmy się, były 
uśmiechy, ale tęsknota pozosta-
ła i co dalej?
Innym problemem stał się za-
kaz ruchu, brak spacerów, co źle 
wpływa na rehabilitację, unie-
możliwia wykonywanie zale-
ceń kardiologa po zabiegu. Pu-
ste ulice obserwowane z okna 
też wprawiają w kiepski nastrój.
– Aby te myśli odsunąć od siebie 
mam „działkę balkonową”: po-
midory, paprykę, bardzo się tymi 
warzywkami opiekuję. W maju, 
warzywa należy posadzić do 
gruntu, ale do ogródka mam 50 
km, więc znów problem – mówi. 
– Dodatkowo, aby było zajęcie, 
postanowiłem szyć maseczki dla 
sąsiadów i rodzinki w pobliżu. 
Też w ten sposób organizuję swój 
codzienny czas. Bardzo, bardzo 
mi pomaga komputer, aby odda-
lić i częściowo zapominać o tym 
wszystkim.
Rudolf
W czasie „ograniczonej wolno-
ści” nadrabia zaległości w po-
rządkach domowych.
– Już dawno mieszkanie nie było 
tak dokładnie wysprzątane. Jest 
też czas, aby zrobić porządki 
z kwiatkami, poczytać zaległe 
lektury, rozwiązać krzyżówki – 

jednym słowem: robić wszystko, 
aby zabić nudę – śmieje się.
Ewa i Zygmunt
Przyznają, że w tym trudniej-
szym czasie, gdy nawet w świę-
ta nie ma możliwości spotkać 
się z najbliższymi mieszkający-
mi za granicą, internet jest do-
brodziejstwem.
– Chociaż korzystanie z komu-
nikatorów w pełni nie zastąpi 
fizycznego spotkania w gronie 
rodziny, ale daje coś enigmatycz-
nego, czego nie daje rozmowa te-
lefoniczna, kochane osoby widzi-
my i rozmawiamy w wersji live 
– podkreśla Zygmunt. Choć wi-
rus szaleje, życie toczy się dalej: 
trzeba zapłacić rachunki, wysłać 
pisma urzędowe, zrobić zakupy 
czy też posłać komuś życzenia. 
W tym pomaga komputer. Ma-
jąc ogródek, książki i psa ocze-
kiwanie na powrót do normal-
ności upływa łatwiej.
Ewa
Nie narzeka na nudę, co rano 
pomaga wnuczce w nauce. Po 
południu wspiera w wypeł-
nianiu szkolnych obowiązków  
córkę.
– Lekcje Wiktorii przesyła mi 
pani wychowawczyni przez ma-
ila. Trzeba je wydrukować, odro-
bić, zrobić jakąś pracę, np. z masy 
solnej lub wycinankę. Na święta 
robiłyśmy słoiki – stroiki. Wie-
czorem robię zdjęcia z wszystkich 
prac i wysyłam wychowawczyni.
Internet pomaga jej nie tylko 
w komunikacji z rodziną, dzię-
ki czemu nie czuje się od niej od-
dzielona. Dostarcza także infor-
macji o koronawirusie i sytuacji 

osób niepełnosprawnych. W ten 
sposób zaopatrzyła również naj-
bliższych w obowiązkowe ma-
seczki. Mając „widok z okna” na 
pobliski market, w którym robi 
najpotrzebniejsze zakupy, stara 
się uniknąć kolejek.
– Najważniejsze, że jesteśmy 
zdrowe – przyznaje, nie tracąc 
pogody ducha.
Norbert
Przyznaje, że sytuacja epidemii 
zaskoczyła wszystkich i zmusiła 
do zmiany codziennych nawy-
ków i myślenia. On sam najbar-
dziej ubolewa z powodu braku 
możliwości wypożyczania ksią-
żek.
– Przespałem odwiedziny w bi-
bliotece – „to bardzo boli” – 
mówi. Martwi go też zakaz prze-
mieszczania się i ograniczony 
kontakt z bliskimi. Lecz mimo 
rodzącej się frustracji trzyma się 
hasła „damy radę” i nakłania do 
pozytywnego nastawienia.

***
Czas epidemii to sprawdzian dla 
nas wszystkich, każdy na swój 
sposób musi odnaleźć się w tej 
odmiennej sytuacji. Najważniej-
sze jest, by nie tracić pogody du-

cha, zachować ostrożność i zasa-
dy bezpieczeństwa, ale i nie dać 
się panice. Szukać pozytywnych 
treści, zatracić się w zajęciach, na 
które do tej pory nie starczało 
czasu, podtrzymywać kontakty 
ze znajomymi i rodziną.
Mirosława Mirańska 
-Baraniuk

Wykorzystano wypowiedzi osób, 
które przed epidemią uczęszczały 

na zajęcia komputerowe 50+ 
w Gminnym Ośrodku Kultury 

w Gierałtowicach. Zdjęcia 
z archiwum rozmówców.

POWIAT

Senior-fon na trudne chwile
Od pewnego czasu działa Śląski Telefon dla Seniora „SENIOR-fon”. Warto o nim pamiętać, 
warto – gdy zajdzie potrzeba – skorzystać...

Seniorzy potrzebujący wspar-
cia mogą zadzwonić na spe-
cjalnie uruchomiony numer 

telefonu 32 506 56 40. Linia funk-
cjonuje od poniedziałku do piąt-
ku w godzinach 8‒18. Dyżur pod 
telefonem pełnią psychologowie 
i pracownicy socjalni Regional-
nego Ośrodka Polityki Społecz-
nej, operatora tego systemu.

– Dzięki temu seniorzy mogą 
liczyć na szerokie i profesjonalne 
wsparcie psychologów, terapeu-
tów, pedagogów oraz pracowni-
ków socjalnych – mówią twór-
cy projektu.

Najczęściej zgłaszana jest po-
trzeba wsparcia emocjonalne-
go i psychologicznego. Bywa, 
że dzwoniący chcą „po prostu” 

porozmawiać o tym, co ich boli 
i czego się boją.

– Za pośrednictwem infolinii 
seniorzy mogą zgłosić problem, 
a pracownicy ROPS podejmują 
działania skutecznej koordynacji 
pomocy dla osób w potrzebie w jej 
środowisku lokalnym – informu-
ją koordynatorzy „Senior-fon”.

Oprac.jb

informacja
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IZOLACJA TALENTOM NIESTRASZNA...

Kultura.WWW.sieci
Aby utrzymać kontakt z osobami korzystającymi z zajęć i warsztatów, 
Gminny Ośrodek Kultury w Gierałtowicach swoją działalność na okres 
kwarantanny przeniósł do internetu. Na profilach facebookowych 
ośrodka oraz świetlic publikowane są posty zachęcające do różnych 
form aktywności.

Instruktorzy przygotowują prace plastyczne 
oraz drobne rękodzieła i mobilizują do ich 
samodzielnego wykonania. To samo dotyczy 

tańca, szachów czy fitnessu. Trenerzy nakłania-
ją do indywidualnego wykonywania ćwiczeń fi-
zycznych czy zadań szachowych.

– Mimo, że jesteśmy zamknięci dla osób z ze-
wnątrz i nie możemy spotykać się z uczestnika-
mi naszych zajęć, nadal pracujemy – informuje 
Dorota Boczek z Gminnego Ośrodka Kultury 
w Gierałtowicach.

– Skupiliśmy się jednak na mediach społecz-
nościowych, powołując do życia Wirtualny GOK 
– dodaje.

Poza wspomnianymi postami mającymi zak-
tywizować odbiorców zarówno młodszych jak 
i starszych, instruktorki przygotowują się do se-
zonu letniego. Pełne nadziei, iż nadchodzące wa-
kacje jak zwykle będą czasem wytężonej pracy.

– Ciągle planujemy kolejne przedsięwzięcia, 
kolejne warsztaty. Zmienił się tylko termin re-
alizacji. Na pewno uciekł nam cały wiosenny se-
zon Autobusu Teatralnego GOK. Ale liczę na to, 
że w sprzyjającej sytuacji coś nadrobimy – może 
teatry w tym roku będą pracować i latem? – za-
stanawia się pani Dorota.

Dyrektor Gminnego Ośrodka Kultury Piotr 
Rychlewski nie kryje nadziei na w miarę szyb-
ki powrót do normalności.

– Czekamy na rozwój wydarzeń dotyczących 
epidemii i sytuacji w naszym kraju. Liczymy na 
to, że obostrzenia dotyczące instytucji kultury oraz 
organizowania wydarzeń wreszcie się skończą – 
mówi dyrektor Rychlewski. – Mieliśmy zapla-
nowanych wiele konkursów, koncertów, rajdów 
czy festynów. Niektóre imprezy da się przełożyć, 
ale na niektóre poczekamy do przyszłego roku.�

/GOK/ Foto: archiwum GOK Gierałtowice

INFORMACJA GMINNEJ BIBLIOTEKI PUBLICZNEJ

Szanowni Czytelnicy, w związku z wprowadzanymi w całej 
Polsce zmianami w funkcjonowaniu instytucji oświatowych 
i kulturalnych, aby zmniejszyć ryzyko rozprzestrzeniania 
się wirusa SARS-CoV-2, Gminna Biblioteka Publiczna 
w Gierałtowicach nadal pozostaje zamknięta dla czytelników.

W związku z licznymi telefonami informujemy, że nie bę-
dzie pobierana opłata za przetrzymanie książek, których 
termin oddania upłynie w czasie zamknięcia biblioteki. 

Nie ma potrzeby dodatkowego zgłaszania prolongaty terminu 
wypożyczenia książek.

W momencie otwarcia bibliotek będzie obowiązywała specjal-
na procedura przyjmowania książek według zaleceń Biblioteki 
Narodowej. Informacje dotyczące procedury będą umieszczo-
ne przy wejściu do biblioteki.

O wszelkich zmianach i terminach w zaistniałej sytuacji bę-
dziemy informować na bieżąco.

Serdecznie zapraszamy na nowy profil na facebooku – „Biblio-
teka Gierałtowice” oraz profil „Izba Łod Starki”.

W dniach od 8 do 15 maja zapraszamy na tydzień bibliotek, któ-
ry w tym roku odbędzie się online na profilu Bibiloteka Gierałto-
wice. Tegoroczne hasło przewodnie to „Zasmakuj w bibliotece”.

Mamy nadzieję, że miło spędzą Państwo z nami czas online.
/GBP/

informacja

„Biblioteka Gierałtowice”  
– taką nazwę nosi profil Gminnej 
Biblioteki Publicznej w Gierałtowicach 
na Facebooku. Jeśli lubisz czytać, chyba 
nie trzeba Cię namawiać do wirtualnych 
odwiedzin...

O „królewskiej grze”, jej zawiłościach i pasjonująjących „szarżach” w mistrzowskich zagraniach niestrudzenie 
opowiada Ryszard Nowak.

Kimi Łagowska – instruktorka tańca w Gminnym Ośrodku Kultury.



SPORTOWCY W CZASIE PANDEMII

Pandemia wyjątkowo uprzykrza i zmienia nam 
życie, a sportowcom wręcz wywraca je do góry 
nogami. Zamknięte stadiony, hale i baseny spra-

wiają, że pływacy trenują na sucho, bokserzy obija-
ją worki treningowe rozwieszone w przydomowych 
ogrodach, a siłownie w garażach i pokojach są teraz 
na wagę złota.

Bokserzy Gardy Gierałtowice
Koronawirus nie rozbił Gardy. Pięściarze pokazali, iż 
szybo adaptują się do nowych warunków.

– Na czas zamknięcia klubu sprzęt (worki trenin-
gowe, piłki lekarskie, gumy etc.) wypożyczyliśmy za-
wodnikom – informuje trener Adam Spiecha. – Wie-
lu z nich mieszka w prywatnych posesjach, więc mają 
lepsze warunki do treningu od sportowców z miej-
skich bloków.

Pod szczególną opieką są zawodnicy przygotowujący 
do mistrzostw Polski. Szczególnie Izabela Rozkoszek, 
która obecnie jest kandydatką numer jeden w swojej 
wadze do reprezentowania Polski na Mistrzostwach 
Europy Juniorów w Czarnogórze.

– Iza ma też szansę walczyć na mistrzostwach świa-
ta, które ze względu na pandemię przeniesiono z Chin 

do Polski. Mają się odbyć w październiku w Kielcach – 
mówi Spiecha. – Robimy co tylko można, by czas przy-
musowej izolacji wykorzystać maksymalnie. Po znie-
sieniu ograniczeń mamy zamiar być o krok do przodu 
przed konkurencją.

Gdy jeszcze bieganie było dozwolone, pięściarze za-
liczali codziennie 10 km, w czasie poniżej jednej go-
dziny. Obecnie skupiają się na treningu motorycz-
nym i szlifowaniu techniki. Pomaga w tym kontakt 
audiowizualny na linii trener – zawodnik i przesyła-
nie filmików z zajęć.

Zawodnicy zobowiązani są do pilnowania wagi cia-
ła, to ważne w pięściarskim fachu. Obowiązuje rytuał 
codziennego ważenia się i podawania wyniku trene-
rowi. Spiecha przyznał, że ma zaufanie do podopiecz-
nych, jednak lepiej się czuje widząc ważenie i wynik 
na żywo, na ekranie swojej komórki.

Pływacy Jedności Przyszowice
Odcięcie od bazy treningowej bodaj najbardziej od-
czuwają pływacy. Jakub Kalkan – dwukrotny mistrz 
Polski juniorów – w kwietniu miał zadebiutować w Re-
prezentacji Polski na międzypaństwowym wielome-
czu pływackim w Kijowie.

W oczekiwaniu na nowy termin zawodów, także mi-
strzostw Polski, musi trenować na sucho. Wykonuje 
m.in. ćwiczenia z hantlami, gumami lub tradycyjne 
z własną masą ciała (pompki, brzuszki, przysiady itp.).

– Nie mogę zapominać o swoim priorytecie, czyli wy-
trzymałości, która pozwala mi pływać na wysokim po-
ziomie – podkreśla Jakub. – Podnoszę ją poprzez bie-
ganie lub jazdę na rowerze.

– Pływacy Jedności z roczników 2004‒2009 trenują co-
dziennie na lądzie – informuje trenerka Alicja Stachu-
ra. – Na messengerze mamy założoną klubową grupę 
i przez niego wysyłam zawodnikom codzienny zestaw 
ćwiczeń do wykonania, także filmiki instruktażowe.

– Czas pokaże ile będziemy musieli popracować w wo-
dzie, by dojść do tego co było w połowie marca, a było 
całkiem nieźle – zaznacza trenerka.

Unikaj wirusa – nie unikaj aktywności!
To aktualne motto Oliwiera Nowoka z Gierałtowic 
– mistrza Polski w judo i ju jitsu (trzeciego juniora 
świata w tej dyscyplinie). Nastolatek nie lekceważy 
koronawirusa – ćwiczy w domu. Pomocny okazuje 
się wysłużony „Atlas”, który ojciec sportowca zaku-
pił przed laty na potrzeby sportowej rodziny.

/JM/foto: arch. zawodników i klubów.

Moc jest z nimi
Jak w czasach zarazy radzą sobie nasi sportowi mistrzowie? Sprawdziliśmy...

NAGRODY DLA NASTOLATKÓW

Bokserzy docenieni
Patryk Zając i Maksymilian Pająk to knurowianie, 
którzy z powodzeniem uprawiają boks olimpijski 
w Gardzie Gierałtowice. Ich sukcesy nie uszły 
uwadze prezydenta Adama Ramsa.

Obaj znaleźli się w gronie knurowian nagro-
dzonych przez prezydenta za wysokie wyni-
ki sportowe osiągnięte w roku 2019.

Przypomnijmy. Patryk Zając jest zdobywcą Pucharu 
Polski Kadetów 2019 z Grudziądza. Natomiast Maksy-
milian Pająk może poszczycić się brązowym medalem 
Mistrzostw Polski Młodzików, który zdobył w Łom-
ży. Obaj gardziści zainkasowali nagrody Prezydenta 
Knurowa II stopnia, w kwocie po 600 zł.

/jm/ foto: Jerzy Miszczyk

Maksymilian Pająk i Patryk Zając

Kadrowiczka, Izabela Rozkoszek wytrwale ćwiczy w garażu 
i czeka na lepsze czasy.

Tęsknota za wodą doskwiera - Jakub Kalkan ćwiczy na 
sucho w przydomwym ogrodzie i cierpliwie czeka na 
otwarcie „Wodnika”.

Oliwier Nowok zamienił maty Spartana Knurów (ju jitsu) 
i gliwickiego AZS (judo) na rodzinny „Atlas” i ćwiczenia na 
wolnym powietrzu.

Prawy prosty pod gruszą – tak trenuje Milena Mandziej, 
kolejna nasza pięściarska nadzieja.

Lądowy trening pływaków.


